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zadowalajgcal8 Powszechne bylo natomiast pragnienie
odbudowy, takze ze strony witadz konserwatorskich,
kiedy chodzito o obiekty zniszczone w czasie ostatniej
wojny, ktérych dawny wyglad zachowal sie jeszcze

18 E. Gasiorowski, L'hdotel de ville de Torun. Historie et
adaptation en musée. ,Kwartalnik Architektury i Urbanistyki"
1967, t. XIl. z. 2, s. 39; oraz tenze: Das Altstadtische Rathaus in
Thorn (Torun), ,,Osterreichische Zeitschrift fir Kunst und Denk-
malpflege 1968, s. 134.

THE TOWER AND RESTORATION ISSUES

The article discusses the restoration of historical objects as
regards the problem of reconstruction of a tower and its finial.
The problem stems from the conflict between theory and
practice in historical object restoration. This conflict exists
between the generally maintained principle of preserving a
historical art object in its current, authentic shape and the effort
towards its supplementation whenever the compactness and
integrality of the artistic impression has been distorted. Even
though the problem is timeless, the issue became particularly
significant during the period of reconstruction after the last war.
Two questions were considered: which reconstructions are not
only tolerated today, but also accepted and considered appro-
priate and needed, and have our views altered recently. In the
iight of these questions a series of architectonic plans were
examined, these being from the 19th and 20th cent, from Italy
(Venice), Denmark and the northern regions of Germany and
Poland. The subject was divided into chapters on the role of the
tower as an element of the building's structure, its meaning in
the interior of a town or city, in its outline and landscape. The
role of towers is not insignificant, as they occupy an eminent
position in the effect of architectonic forms on account of their
vertical line and domination over the surroundings. Their loss
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sSwiezo w pamieci. Wspoétdecydowaly tu aspekty emo-
cjonalne oraz okolicznos$é, ze dzisiaj bardziej niz dawniej
myslimy w kategoriach wartosci zespotéw architekto-
niczych. To jest zapewne powodem, ze realizacje, ktére
w swoim czasie byly burzliwie dyskutowane — jak np.
odbudowa campanili na placu Sw. Marka w Weneciji
dzisiaj uwazamy za rozwigzania witasciwe, nie budzgce
takich jak wéwczas watpliwosci,.

dr Eugeniusz Gasiorowski

from the town landscape of which they had been an element is
therefore keenly felt by the observer and evokes a desire for
recomposition. Aesthetic motivations for reconstruction are
accompanied by emotional aspects, often deepened by patriotic
feelings, as was the case in Poland after the war. Some of the
reconstructions discussed in the article were generally accep-
ted, others — such as the reconstruction of the campanile at St
Mark’s Square in Venice and plans for recreating the church
domes in Copenhagen (carried out in the beginning of the 20th
cent.) — were heatedly discussed. In one case opponents of
reconstruction were victorious (Copenhagen). There was, howe-
ver, a general desire to reconstruct towers and their finials
also on the part of the restoration authorities — after the last
war (e.g. the churches in Lubeck and the town hall in Gdansk).
The reason, apart from the earlier-mentioned motives for re-
composition — was the fresh memory of the former appearance
of the destroyed objects (whereas the distance of time makes
one get used to the altered form) and a greater tendency than
before to think in the categories of values of architectonic
complexes. The last seems to be also the reason why recon-
structions once considered very controversial, are evaluated
favourably today.

HISTORYZM NA OPAK? REFLEKSJE NAD KONSERWACJA
ZABYTKOW W DWUDZIESTYM WIEKU*

Gdy dziewietnasty wiek miat sie ku koncowi, wielkie
emocje fachowcow zwigzanych z ochrong i konserwacjag
zabytkéw architektury zdawaty sie zanika¢. Dominujacy
w architekturze historyzm z wolna wigdt po stuletnim
przerabianiu wszystkich lekcji stylistycznych. Od neo-
romanizmu siegnat po ktére$ z rzedu rokoko, az nasta-
pito pomieszanie motywoéw, ze tylko termin historyzm
pozwalat zakwalifikowa¢ budowle do odpowiedniej szu-
flady.

Osobliwe motywy dekoracyjne, wlepiane niemal, cu-
kierniczym, a jednoczes$nie przemystowym systemem w
pompatyczne fasady czynszéwek, mialy jeszcze perspe-
ktywe przetrwania kilku dziesiatek lat, zwilaszcza na
prowincji.

Nie ulegato jednak watpliwosci — idzie nowe. Uzywano
okre$len art nouveau, art moderne. A od 1889 r. zadzi-
wiata Swiat stalowa wieza Gustawa Eiffela. Warto dodac,
ze kilkadziesiagt lat po histerycznych reakcjach lokalnych
paryskich estetéw znalazta sie, obok Wersalu i katedry w
Chartres, wéréd narodowych pomniKOw Francji, monu-
ments classe. Ten fakt protestéw nie wzbudzit.
Konserwatorzy zabytk6w, a raczej ich restauratorzy, mieli

12

— jak zdawac sie mogto — szanse uwolnienia sie od
obowigzkowego dotad, a mocno juz zuzytego uniformu
historyzmu. Takze i ku nim zblizat sie nowy, wspanialy
Swiat obiektywnych, a usystematyzowanych kryteriow
ocen, naukowego zgtebienia historycznej, oryginalnej
materii zabytku — dokumentu dziejéw, jednym stowem
— der Moderne Denkmalkulturs.

Warto przypomnieé, ze zabiegi konserwatorskie polegajg
na utrwalaniu oryginalnej budowli historycznej, co jezyk
wspotczesny okresla mianem remontu biezgcego. Wszel-
kie zas modernizacje zabytkéw w dobie dziewietnasto-
wiecznego historyzmu polegaly, poza dziataniami czysto
technicznymi, gtownie na upiekszaniu wystroju dekora
cyjnego badz na przywracaniu — jak postulowano
budowli pierwotnej Swietnosci stylowej wedle idei pana
restauratora. Wielka czes¢ historycznych zamkéw i pa-
tacow, katedr czy skromnych kosSciotéw Europy (Wysp

* Tekst ten zostal wygtoszony na sesji naukowej zatytutowanej
Historia i dzieto sztuki, zorganizowanej przez Stowarzyszenie
Historyk6éw Sztuki w listopadzie 1988 r. w Krakowie.



Brytyjskich nie wytaczajac) ulegta w wieku dziewietna-
stym takiej metamorfozie. Dla jasnosci wywodu pozo-
stawimy na boku liczne glosy oponentow.

Konserwacja zabytkéw — dziecie poczete z praktyk
zauroczonych historig architektow i inzynieréw, a takze z
idei powstajgcych w dziedzinie formujgcej sie historii
sztuki - wchodzita w wiek dwudziesty razem ze sztuka
zrywajgca okowy tradycji. Domniemywaé mozna, ze
teraz otworem stanela droga ku uwolnieniu sie od
trybutu na rzecz odtwatrzania form minionych — ku
czystej konserwacji. Tak sformutowana teza brzmi zbyt
pieknie, zeby mogta by¢ prawdziwa. | nie jest.

Gdy Alois Riegl w roku 1903 w swym wiederniskim
gabinecie konczyt fundamentalng prace, systematyzujac
wartosci zawarte w zabytkach — historyczne, artysty-
czne i pochodne od nich (uzytkowych nie pomijajac),
dawat konserwatorom obiektywne, naukowe motywacje
do ich dziatan w ochronie materialnych swiadkéw hi-
storii. Nie mozna jednak nie zwrdci¢ uwagi, ze Riegl byt
dzieckiem swego czasu. Miat na mysli przede wszystkim
dzieta sztuki, ,dzieta zawierajace wszystkie twory reki
ludzkiej”. Sposéb klasyfikacji wywodzit sie z okresu,
ktéry obecnie nazywa sie pierwsza historig sztuki.

A witasnie wowczas dyscyplina, ktorg uprawiamy, otwie-
rala sie na interpretacje dziet sztuki, siegajac do wyni-
kajacych z nich tresci — na sfery dociekan skrajnie
formalistycznych czy socjologicznych, na ikonologie,
ikonosfere. Max Dvorak wydajgc 15 lat po Rieglu
Katechismus der Denkmalpflege, takze w Wiedniu, nie
ulepszyt w znaczgacym stopniu teorii ochrony i konser-
wacji zabytkéw. Godzi sie jednak przypomnie¢, ze Dvo-
rak trwale zapisat sie w pamieci krakowian i co bardziej
oczytanych konserwatoréw zabytkow w Polsce. W 1908 r.
opublikowat wygtoszony uprzednio tekst protestujacy
przeciw projektom restauracji wawelskiego zamku, zmie-
rzajgcym — w jego osadzie — zbyt daleko ku odtwa-
rzaniu historii czy wrecz kreowaniu symboliki narodowej,
ubranej w stylowy kostium wiekéw minionych.

Jakie zatem perspektywy rysowaly sie u kolebki naszego
wieku przed rozwijajgca sie ideg i praktyka konserwaciji
zabytkéw?

Wskazujac na gtéwne z mozliwych scenariuszy (warian-
tow), mozna zwrdéci¢ uwage na nastepujace:

1. Autonomiczne wykorzystanie sfery uwolnionej od
obowigzkowego nasladowania styléw historycznych, a
to dzieki zrywaniu wiodacych szkét projektowania archi-
tektonicznego z historyzmem. Dzi$§ wiemy, ze nawrotéw
historyzmu bylto co najmniej kilka.

2. Tradycyjne korzystanie ze Sciezek przetartych przez
historie sztuki przy wzbogacaniu motywacji dziatan kon-
serwatorskich wiedza i perspektywami, ktére odkrywaty
kolejne pokolenia dwudziestowiecznych demiurgéw hi-
storii sztuki.

3. Zblizenie si¢ ku naukom Scistym, korzystanie z ich
metodyki badan analitycznych w celu pogtebienia zna-
jomosci fizycznej struktury zabytkéw, wprowadzania
nowych a skuteczniejszych Srodkéw konserwatorskich,
wdrozenia interdyscyplinarnej koncepcji wpoétpracy.

4. Budowanie mitéw witasnych lub wytyczanie celow
utatwiajgcych dziatania praktyczne. Dla przyktadu wy-
mienie niektore:

a) uznanie warto$ci dokumentalnej zabytku za podsta-
wowa zmusza do precyzyjnego okreslenia nastepstw
praktycznych, zaklada skuteczne hamulce kreatorskim
marzeniom architektow;

b) z kolei zatozenie, ze dzieto sztuki jest tworem indy-
widualnym, prowadzi do wniosku, ze kazdy zabytek

nalezy rozpatrywaé odrebnie, a nie podporzadkowywac
sztywnym regutom. Stad juz blisko do hasta niektorych
wioskich konserwatoréw (z korica XIX w.) non metodo i
do filozofii Tewje Mleczarza, ktéry kazde wydarzenie
potrafit analizowa¢ z dwéch catkiem przeciwstawnych
punktéw widzenia;

c) wiara w ,przywracanie zabytkom dawnej Swietnosci”
(to hasto cenig sobie zar6wno mass media, jak i tak
zwana szeroka publicznos¢);

d) zalozenie, ze w konserwacji stosuje sie wylgcznie
metody i $rodki odwracalne, tj. mozna przywroci¢ za-
bytkowi stan sprzed konserwacji (mit szczegdlnie atra-
kcyjny wéréd konserwartorow dziet sztuk plastycznych).

5. Aktualizacja podstaw teoretycznych, préba ich skore-
lowania ze stanem $wiadomosci historycznej spote-
czenstw, lub taka edukacja, by spoteczenstwa identy-
fikowaly sie z programami konserwator6w (casus Za-
chwatowicz).

Po tym przegladzie mozliwych kierunkéw rozwoju, warto
sobie uswiadomi¢ jak sama historia okreslita mozliwosci,
a jakie kierunki dziatan wymusita.

W 1902 r., na rok przed ukazaniem sie ksigzki Riegla,
runeta campanila na placu Sw. Marka w Wenecji —
podstawowy element panoramy miasta, nie odtaczny
sktadnik salonu przed Palacem Dozdow. Gospodarze nie
mieli watpliwosci — odbudowe podjeto natychmiast.
Szeroko otworzyla sie puszka Pandory, wzbogacajgc
dylemat konserwowac czy restaurowaé¢ o kwestie iScie
Hamletowska — dlaczego, kiedy i jak odbudowywac
zniszczone zabytki.

Riegl nie mégt nie skomentowaé precedensu wenec-
kiego. Nie mégt takze wyjs¢ poza stworzony przez siebie
system. | oto rezultat: ,,Nie dajgcy sie rozwigzac konflikt z
wartoscig starozytniczg zaistnieje tylko wtedy, gdy ko-
pia traktowana jest nie jako swoisty aparat pomocni-
czy do badan, ale jako petnomocna namiastka oryginatu
z pretensjg do uznania historyczno-estetycznego (np.
wieza Sw. Marka w Wenecji)". Z punktu widzenia teorii
6w komentarz nie nasuwa refleksji. Ale konserwacja
zabytkéw jest przede wszystkim dziataniem przeznaczo-
nym dla funkcji spotecznych — odbioru i innych form
uzytkowania. Gdy zatem przyjmiemy, ze nowa campanila
nie stangela w gabinecie uczonego, lecz zaczeta samo-
istny byt na Piazza di San Marco epatujgc milionowe
rzesze turystéw, podtrzymujac dume zaradnych miesz-
kanncéw laguny, kwestia nabiera innego wymiaru.

W 1914 r. J6zef Muczkowski podtrzymuje poglad Riegla:
Jedynie dla celéw naukowych mozna sporzadzi¢ re-
konstrukcje dawnej budowli.". Zabrakio jednak komen-
tarza, ze rekonstrukcje takowg nalezy sporzadzi¢ w ry-
sunku aksonometrycznym lub modelu, bo budowa w ska-
li 1:1 wychodzi poza ramy studium naukowego.

W tym samym roku wybucha wojna $Swiatowa, armia
pruska systematycznie wypala Kalisz. Nie moze juz
dziwi¢ tytut wydanej w 1915 r. broszury warszawskiego
Towarzystwa Opieki nad Zabytkami PrzeszioSci Odbu-
dowa zabytkéw architektury.

Odbudowa Ilub rekonstrukcja po 1918 r. w Ypres,
Cambrai, Mechelen, Kaliszu — to wybrane przyktady.
Skala dziatan po 1945 r., to juz cate dzielnice w Polsce,
ale i nader licznie zrekonstrowane we Wioszech (cytuje
je Barbacci), Anglii, RFN. To rozstrzygniety w 1980 r.
ogo6lnoeuropejski konkurs na zrealizowana juz peing
rekonstrukcje catej pierzei placu Rdémerberg we Frank-
furcie nad Menem. Mija sie z prawdg Waldemar Lysiak,
gdy w polemicznym zapale nazywa rekonstrukcje polskg
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specjalnoscia, sugeruje, ze jesteSmy z tej racji przed-
miotem drwin.

Czy zatem ze straznikow dokumentéw historii musza
stawac¢ sie konserwatorzy zabytkéw ich odtwércami?
Czyzby to byto tatwiejsze lub bardziej efektowrre? Czy
jest to mozliwe? Ongi$ Ksawery Piwocki udzielit na to
pytanie odpowiedzi przeczgcej — rekonstrukcja nie jest
w stanie odtworzy¢ wartosci oryginatu.

I nie mozna chyba tlumaczy¢ podatnosci na rekon-
strukcje tylko niewiarg we wspoéiczesne projektowanie
czy proba siegniecia do finanséw ministra kultury i
sztuki, ktdry rzekomo ma prawo i obowigzek przywracacé
pamiatki narodowi, nakaza¢ ich produkcje. Ale czy
mozna ttumaczy¢ pozytywnym stosunkiem i szacunkiem
dla historii narodowej, skoro ostatnie dziesieciolecia w
Polsce nie potwierdzajg takiego zjawiska?

W latach siedemdziesigtych konserwatorstwo europej-
skie przyswoito sobie powtérnie koncepcje kontynuacji
architektonicznej. Uznano, ze przebudowy dziet archi-
tektury wynikaty z uzasadnionych potrzeb swojego cza-
su i owe uzupetnienia réwniez stanowig oryginalng
materie zabytku, cho¢ nie pierwotng. Prowadzi to, gene-
ralnie rzecz ujmujac, do zaniechania jakze modnych
ongi$ dziatan na rzecz odstonigcia stanéw pierwotnych
(stusznie pozostawiajgc na to miejsce w studiach rysun-
kowych i dysertacjach). Byta i jest taka postawa takze
wyrazem wiary we wspolczesng architekture, a chyba
takze w historie.

Mozna zacytowaé dziesigtki miedzynarodowych konfe-
rencji i publikacji okreslajacych warunki, jakie nalezy
spetni¢, wprowadzajagc wspoéiczesne formy architektury
w zespoly historyczne. Mozna zacytowac niezliczone
przyktady znakomitych wspoétczesnych rozwigzan — i to
jest wtasnie kontynuacja historii. Tak zresztg okres$lajg
tego rodzaju dziatania miedzynarodowe konwencje, nie
wylgczajac zalecen Karty Weneckiej z 1964 r. W dziedzi-
nie konserwacji zabytkéw nalezy zwr6ci¢ uwage na
charakterystyczne zjawisko, jakim jest nieche¢ do formu-
towania podstaw teoretycznych. Nie podjeto po Rieglu
satysfakcjonujgcej proby przedstawienia zaktualizowa-
nego systemu, okres$lanego przez profesjonalistéow mia-
nem filozofii czy etyki konserwatorskie;j.

Powstato co najmniej kilkadziesigt dokumentéw o
charakterze rezolucji, zalecen, réznego rodzaju Kkart
miast, parkéw historycznych itp. Generalne Zgromadze-
nie ICOMOS-u w 1991 r. w Lozannie bedzie analizowa-
to zakres poje¢ ,konserwacja” i ,restauracja”. Praktyka
wykazuje, ze przyspieszenie cywilizacyjne, zmieniajgce

sie poglady spoteczenstw zdecydowanie wyprzedzajag
refleksje metodologiczne konserwatoréw. Od lat po-
wazne gremia profesjonalistow bez zahamowan formu-
tuja poglady takie, jak np.: Karta wenecka — twor
doswiadczen europejskich, nie ma zastosowania w kul-
turze Islamu”, czy ,Dogmatyzm sformutowan sumuja-
cych doswiadczenia historycznych centrow Europy nie
przystaje do potrzeb i praktyki miast amerykanskich i
kanadyjskich konserwowanych i przetwarzanych dla po-
trzeb zyjgcych w nich pokolen".

Nie utatwiajg wspoéiczesnych dziatan konserwatorskich
mody architektoniczne. Zanim postmodernizm opanowat
polskich architektéw, stanely domy o historyzujacych
formach w strefach ochrony konserwatorskiej paryskiej
dzielnicy Marais, historycznym sercu Anglii — Yorku. W
takim stylu wznosi sie stare miasto w Elblggu, a cytowaé
mozna liczne przyktady Slaskie. Stare budynki restauruje
sie, by wygladaly jak nowe; nowe za$ nasladujg stare.
Czy to jest nasz historyzm konca wieku XX? Dyskusyjne,
cho¢ zdecydowanie nowatorskie rozwigzania, jak hotel
Hiltona w Budapeszcie czy szklana piramida westybulu
muzealnego na Wielkim Dziedzincu Luwru, nie mogg
stanowi¢ alibi dla konserwatoréw zgtaszajacych otwar-
tos¢ wobec wspobiczesnosci.

Na pewno podstawowe znaczenie dla wspotczesnych
koncepcji i dziatan konserwatorskich ma postepujace
zblizenie do probleméw ekologicznych. Pojecie ,kraj-
obraz kulturowy” coraz czesciej pojawia sie w dys-
kusjach i programach ochrony zabytkéw. Czy jednak
mozemy z czystym sumieniem wchodzi¢ na te nowo
odkrywane dla nas konserwator6w tereny tak niefra-
sobliwie, jak to juz sie odbywa, zanim zdefiniujemy
historyzm naszego pokolenia? Pole naszego dziatania nie
jest uporzadkowane. Takie pojecia jak dokumentalna
wartos¢ oryginatu ijego struktury czy materii, podatnos¢
na adaptacje i przetworzenia nalezg do wstydliwie po-
mijanych lub uzywanych bez gtebszego wnikniecia ich
znaczenia. Jakze czesto spotykamy sie z ekstremalnymi
postawami bronienia wszystkiego dawnego i za kazda
ceng, co niczemu nie stuzy. Zwlaszcza ochronie za-
bytkéw i ich konserwacji.

A moze w uleganiu patriotycznym badZ urbanistycznym
czy innym argumentom za reprodukowaniem historii w
murach rekonstruowanych budynkéw wyraza sie nasz
historyzm?

dr Lech Krzyzanowski

HISTORISM GONE WRONG? REFLECTIONS ON HISTORICAL OBJECT

RESTORATION IN THE 20TH CENTURY

This text was presented at the session on ,History and the Work
of Art", which was organized in 1988 by the Association of Art
Historians. The restoration of architectural monuments, being a
product of 17th and 19th century historism, was once a feature
of the architectural ideology and thus subordinated to the same
historical styles.

At the turn of the 19th and 20th centuries, the development of
new construction materials and the architects' breaking off with
historical styles could also open new perspectives for the
restoration of historical objects. A scientific base was formula-
ted (by A. Riegl, among others). By introducing a system of
evaluation and the concept of the original material and structure
of an old architectural work, the road was opened for the
development of historical object preservation, for the mainte-
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nance of its material shape, its adaptation to contemporary
functional needs. It could be expected that there would be a
withdrawal from the principles of 19th-century architectural
restoration, when historical monuments were rebuilt after histo-
rical styles in the name of an imagined concept of the
contemporary restorer, sometimes under the deceptive slogan of
restoring the original state.

The collapse of the campanile of S. Marco, Venice, and its
immediate reconstruction at the beginning of the 20th century,
posed new questions to historical-object restorers. Then the
two world wars created a new situation. Not many countries of
Europe refrained from post-war reconstruction of already none-
Xistent churches, town halls etc.

The author analyses the causes of this action, pointing to a



number of myths created by restorers in the 20th century in an
effort to prove the objective nature of their undertakings, so as
to avoid the pitfalls faced by 19th-century restorers of archi-
tectural objects. These are undertakings which to a certain
extent strive for the feeling of comfort of those working at the
restoration of historical heritage.

The essence of the matter lies in the interpretation of history,
which each generation approaches from its own perspective. If,
however, the goal is to preserve the heritage of past ages, to
adapt it to contemporary and future functions, then an answer
must be provided to the question: is it our task to recreate

AGNIESZKA GRYGLEWSKA

history, is the construction of copies an expression of respect
for the history of our species and its achievements.

It must be emphasized that 20th-century architecture has also
passed through several recurrences of historism. In many
countries a withdrawal from post-modernism is sought in the
preference for contemporary solutions that reach into the future.
There is no reason, however, for historical object restoration to
repeat all the trends that contemporary architecture goes
through. We must nevertheless answer the question how we,
historical object restorers, understand history and what our
duties are towards it. This is also an issue of professional ethics.

OSIEDLE GORNICZE W RYBNIKU—NIEDOBCZYCACH
— URBANISTYKA, ARCHITEKTURA, PROBLEMY REWALORYZACJI

Dzieje osiedla gorniczego kopalni ,Rymer" w Niedob-
czycach, patronalnej kolonii robotniczo-urzedniczej z
poczatku naszego wieku, tacza sie z powstaniem i roz-
wojem kopalni ,Jahann-Jacob"l, utworzonej w 1896 r.
Pierwsze domy mieszkalne zbudowano w 1898 r. Byly to
dwa budynki osmiorodzinne dla robotnikéw i jeden
czterorodzinny dla urzednikbw wraz z zabudowaniami
gospodarczymi (il. 1 — zesp6t ,A").

Od sierpnia 1902 r. kopalnia zabiegata o kupno dziatki
lezacej na wschod od dzisiejszej ulicy Paderewskiego
(wspolczesnie teren parku). Wiasciciel Fritz Friedlaender
pisat: ,szybkie zatatwienie sprawy bytoby mite widziane
ze wzgledu na kolonie robotniczg" 2

Kolonia 12 doméw, wzniesiona w latach 1905— 1906,
powstata jednak na potudnie od istniejgcych domoéw. Ich
historyzujgca architektura preferowata zredukowane for-
my romanskie i gotyckie (zwano jg ,neogotykiem prze-
mystowym" lub ,stylem nizu nadbattyckiego”) — ce-
glana, o oszczednym detalu (okna zamkniete tukiem,
ceglane gzymsy, lizeny, poziome pasy miedzyokienne,
niewielkie powierzchnie tynkowane, dwuspadowe da-
chy). Nurt ten, poczawszy od lat siedemdziesiatych
XIX w., opanowal niemal cate budownictwo przemysto-
we i komunalne Niemiec i Slaska. Jego idee propagowat
wroctawski architekt Richard Pliddemann, ktéry na
przetomie stuleci wzniost we Wroctawiu dziesigtki ce-
glanych szkét, hal i obiektéw przemystowych. Na ziemi
rybnickiej zbudowano w tej konwencji osiedla ,Emma"
(dzis ,Marcel") w Radlinie, ,Karol" w Rydultowych
i ,Chwatowice" (il. 2), a na terenie Niemiec np. osiedla
.Eisenheim" w Oberhausen czy ,Kreftenscheer" w Mil-
heim.

Mozna przypuszczaé, ze zesp6t 12 doméw w Niedob-

czycach (il. 1 — zespo6t ,B", il. 3) oraz tzw. stara kolo-
nia osiedla ,.Emma" w Radlinie, zostaly zaprojektowane
przez tego samego architekta — Bechera. Domy miesz-

kalne w obu tych osiedlach sg identyczne. Kurt Seidl
pisat o nich w 1913 r, ze ,majg mniejszg warto$¢, ale
mity wyglad, odpowiadajgcy éwczesnym gustom" 3

Kolonia niedobczycka liczyta 12 domow (w tym 11
robotniczych oraz budynek sklepu z gospoda i pralnig).
W tym samym czasie naprzeciw kopalni zbudowano
réwniez dom noclegowy dla 520 go6rnikéw zatrudnio-
nych czasowo. Budynki mieszkalne — czterorodzinne,
dwukondygnacyjne — mialy po dwa mieszkania trzy-
izbowe o powierzchni 63 m2 i dwa mieszkania dwu-
izbowe o powierzchni 41 m2 Wspdélne sanitariaty i
schowki znajdowaly sie w zabudowaniach gospodar-

czych usytuowanych miedzy domami. Kolonia nie miata
sieci kanalizacyjnej ani wodociggowej. Zbudowano jg w
uktadzie regularnym, ,koszarowym", po trzy domy w
czterech rzedach, na poiu, bez wytyczonego ukfadu
komunikacyjnego4, na dzialce prostokatnej o powierz-
chni 1 ha — minimalnej i niezbednej do jej budowy5.
Uktad oparty na osi péinoc-potudnie byt reprezentaty-
wny dla mysli urbanistycznej poczatku naszego wieku.
W maju 1905 r. teren wraz z budowanymi domami
rodzinnymi kopalni ,Roemer", zostal przekazany na
wiasnos¢ Gornoslagskiemu Towarzystwu Akcyjnemu Bu-
downictwa i Przetwérstwa Drewna w Chorzowie (Ober-
schlesische Terrain- und Holzverwertungs -Aktien -Ge-
sellschaft6). Kolonia zachowata sie do dzis§ — z wyjg-
tkiem jednego domu, ktéry na skutek szkéd gorniczych
zostat rozebrany w 1970 r.

W 1909 r. na potudnie od osiedla wzniesiono nastepne
trzy budynki mieszkalne (szesciorodzinne dla robotni-

1W 1902 r. kopalnia zmienita nazwe na ,,Roemer-Grube™. W

1903 r. witgczono jg wraz z kopalniami ,Anna" i ,Emma" do
Rybnickiego Gwarectwa Weglowego.
2 Archiwum Panstwowe w Katowicach — Oddziat Zamiej-

scowy w Rybniku, zesp6t ,,Rybniker Steinkohlengewerkschaft".
RGW. Kat. Nabywanie gruntéw w gminach Popieléw i Nie-
dobczyce (1895—1926), sygn. 418, karta nr 143. Tamze, na
karcie nr 150 w pismie z listopada 1902 r. do dyr. kopalni
Glogera: ,skoro tylko transakcja z posiadaczami terenéw inte-
resujgcych kopalnie bedzie zamknigta, zamierzam panu archi-
tektowi Becherowi da¢ do opracowania plan sytuacyjny za-
planowanej kolonii robotniczej «Johann-Jacoby>, na tych sa-
mych warunkach jak dla kopalni «<Emma»".

3 K. Seidl, Das Arbeiterwohnungswesen in der Oberschle-
sischen Montanindustrie. Kattowitz 1913 (Die deutsche Wirt-
schaft und ihre Fuhrer), s. 110.

4 W Niedobczycach droga byta doprowadzona do granicy
kolonii. ,,Ww 1876 r. wprowadzono w zycie ustawe o zaktadaniu
nowych osiedli w pruskich prowincjach, m in. na Slasku (uzup.
1899, 1904). Ustawa zobowigzywata wtascicieli budynkéw do
potaczenia osiedla z droga przystosowana do ruchu kotowego"
- A. Sulik, Pruskie prawodawstwo urbanistyczne i jego
realizacja w miastach gérnos$laskich do 1918 r. ,Sobdtka" 24,
1969, nr 1, s. 36.

5 Zgodnie z listem zarzadu gwarectwa do dyrektora kopalni
Glogera, z pazdziernika 1904 r., do parceli przypisanej nowej
kolonii 12 domoéw nalezy dotagczy¢ pewien minimalny obszar,
niezbedny do przekazania jej w zastaw Goérnoslaskiemu To-
warzystwu Akcyjnemu w Chorzowie, a jednoczes$nie uzyskac
jak najwiecej wolnego terenu dla gwarectwa. RGW. Kat., sygn.
418, karta nr 176.

6 Archiwum Panstwowe w Katowicach — Oddziat Zamiej-
scowy w Rybniku. RGW. Kat., sygn. 418, karta nr 181.
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